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TREŚĆ: Komunikat P. P. S. — Zjazd Niepodległościowy w Dąbrowie Górniczej.

Komunikat P. P. S. Ukazał się w tych dniach komunikat Polskiej Partyi So-

cyalistycznej (prawicy), który poniżej umieszczamy w całości. -

„Tymczasowa Rada Stanu w odpowiedzi na manifest tymczasowego rządu ro­
syjskiego do narodu polskiego, ogłosiła swoją deklaracyę.

W odpowiedzi tej Rada Stanu słusznie powstaje przeciwko „ograniczeniu naszej
niepopległości“, słusznie zastrzega się przeciwko „krępowaniu naszej woli naro­
dowej“.

W tej krytyce manifestu rosyjskiego Radę Stanu tylko poprzeć możemy jak
najgoręcej.

Ale gdy czytamy te słowa protestu, słyszymy zarazem jakiś zgrzyt przykry
i bolesny.

Rada Stanu, powstająca wymownie przeciwko skrępowaniu naszej woli narodo­
wej, sama jest skrępowana niesłychanie.

Rada Stanu nazywa się jedynym organem państwowym polskim. Ale Rada Sta­
nu żadnej władzy niema. Wszystko u nas zależy od władz okupacyjnych.

Rada Stanu nie jest dziś organem wolnego narodu. Jest ona tylko regestraturą
niespełnianych żądań—nie jest nawet wplywowem ciałem doradczem. Naród odczuwa

tylko ucisk, naród stęka i nędznieje coraz bardziej pod władzą obcej biurokracyi,
z całą bezwzględnością zdobywców kraj nasz pustoszących, a z aktu 5 listopada czy­
niących dekoracyjną pokrywkę.

Niepodległość przyjdzie. Niepodległość Polski jest koniecznym wynikiem tej woj­
ny i koniecznym warunkiem przyszłego pokojowego współżycia narodów.

Ale dziś niema nawet śladu tej niepodległości w życiu. 1 dlatego wolelibyśmy,
żeby Rada Stanu odpowiedź swoją odroczyła. Wolelibyśmy, żeby Rada Stanu przemó­
wiła wtedy do narodu rosyjskiego, gdy będzie istotnie organem państwowym pol­
skim, gdy głos jej będzie istotnie głosem przedstawicielstwa wolnego narodu. Dziś—

nie stoi ona narówni z rządem rosyjskim, do którego się zwraca, dziś nie przema­
wia ani jako władza, ani jako reprezentacya wolnego, narodu.

Długo ten denerwujący stan bezsiły i bezpłodności trwać nie może, pod grozą
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zwyrodnienia tego ciała, które powołane zostało na to, aby mieć siłę dla obrony na­
szych planów i realnie nad budową państwa polskiego pracować. Rada Stanu nie

powinna zgodzić się na to, aby służyć za dekoracyę, albo też stać się bezwolnem

narzędziem państw centralnych. Sytuacya obecna jest rozstrzygająca. Jeżeli w krót­
kim czasie Rada Stanu nie stanie się władzą, i to władzą rzeczywiście korzystną dla

narodu—niechaj ustąpi. Niechaj zawiesi swą działalność, żądając natychmiastowego
zwołania konstytuanty, niech się odwoła do- majestatu narodu. Istnienie dłuższe ciała

bezsilnego albo służącego za narzędzie tylko zaszkodzić może sprawie niepodległości.
Mówimy nie tylko o władzy, ale o władzy korzystnej dla narodu. Pragniemy,

aby Rada Stanu, jeżeli ma się stać władzą, stanęła na wysokości zadania.

Deklaracya Rady Stanu budzi w nas pod tym względem poważne wątpliwości.
Czytamy tam: „T. Rada Stanu jasno widzi swe cele: Monarchia konstytucyjna, silny
rząd, liczne wojsko—oto zadania, które w życie wcielać będziemy“.

T. Rada Stanu przesądza formę polityczną przyszłego państwa polskiego. Wobec

tego oświadczamy, że sprawę tę, czy Polska będzie republiką czy monarchią, roz­
strzygnąć ma prawo tylko konstytuanta, wybrana na podstawie powszechnego, ró­
wnego, tajnego, bezpośredniego i proporcyonalnego głosowania. Gdyby rozstrzygnię­
cie to wypadło przeciwko nam na rzecz monarchii, to uznamy tę formę jako czaso­
wą, nie ustając w dążeniu do republiki. Ale stwierdzamy, że T. Rada Stanu nie mo­
że rościć sobie pretensyi do narzucania narodowi z góry monarchii.

Kładąc taki nasisk na monarchię i na silny rząd, T. Rada Stanu ani słowem

nie wspomina o celach demokratycznych, o prawach ludu. Czyżby większość T. Rady
Stanu pragnęła w Polsce niepodległej półabsolutyzmu? Czyż większość ta ślepa jest
na to, co się dziś w Europie dzieje, czyż nie widzi zwycięskiego pochodu demokra-

cyi, czyż jest tak zaśniedziała i tak warunków nowoczesnych nie rozumiejąca, że

przez tworzenie przywilejów politycznych dla klas posiadających pragnie wywołać
jak najzacieklejsze walki wewnętrzne i zgóry zniechęcać lud do państwa polskiego?

W pierwszej odezwie T. Rady Stanu brzmiała nuta demokratyczna, odwoływano
się do pomocy ludu i prawa ludowi obiecywano.

. W obecnej deklaracyi obiecuje się ludowi tylko ciężary państwowe!
Czyż rewolucyjny rząd rosyjski nie wyzyska tego przeciw Radzie Stanu?

Czy to w taki sposób, ■odtrącając lud pracujący, Rada Stanu chce budować

Polskę?
To pewna, że my T. Rady Stanu, któraby weszła na drogę reakcyi, popierać

nie będziemy, ale natychmiast i jak najostrzej zwalczać ją byśmy musieli.
D. 16 kwietnia 1917 r.

Centralny Komitet ’Robotniczy Polskiej Partyi Socyalistycznej.
Słowa te są bardzo znamienne i należałoby je komu należy spokojnie i głęboko

rozważyć. Jest to pierwszy głos ostrzegawczy pod adresem Tymczasowej Rady Stanu
i głosu tego, głosu grupy, która się nakazom pierwszego urzędu polskiego poddawa­
ła stanowczo i lojalnie, lekceważyć nie można bezkarnie. Na szczególną zaś w nim
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rozpoczynania sporów na tematy, że tak powiemy, domowe, ani tem bardziej wynio­
śle pańskiego traktowania z góry istotnych bądź co bądź i .słusznie mu należnych wa­
runków wolności, jakie sobie naród rosyjski wywalczył.

Zjazd Niepodległościowy w Dąbrowie Górniczej. Na zjeździe, urządzonym sta­
raniem Rady Narodowej Zagłębia Dąbrowskiego, jaki się odbył d. 4 marca r. b.

w Dąbrowie Górniczej przy udziale 500 osób, zapadły między innemi następujące re-

zolucye:
1. Zjazd uważa legiony polskie ża własność narodu polskiego. Legiony jako

takie powinny być oddane rządowi polskiemu—Tymczasowej Radzie Stanu. Odracza­
nie tej sprawy nie może dłużej, trwać, a to przedewszystkiem w interesie narodu

polskiego. Istnienie legionów Polski w tej formie, jak obecnie—przy istnieniu Rady
Stanu—uniemożliwia zrealizowanie aktu 5 listopada.

11. Zjazd niepodległościowy Zagł. Dąbrowskiego w pełnem zrozumieniu ważno­
ści istnienia dla państwa armii narodowej, uważa za konieczne niezwłoczne przystą­
pienie do tworzrnia jej na wezwanie rządu—Tymczasrwej Rady Stanu.

W związku z tem zjazd wita z uznaniem czyn poddania się Polskiej Organiza-
cyi Wojskowej Tymczasowej Radzie Stanu, jako rządowi polskiemu, i wzywa wszy­
stkich zdolnych do noszenia broni do wstępowania w szeregi P. O. W., która wraz

z legionami stanowi kadry przyszłej armii polskiej.
111. Zjazd wzywa społeczeństwo polskie Zagłębia Dąbrowskiego do popierania

polskiego skarbu wojskowego aż do czasu przejęcia go razem z P. O. W. przez Tym­
czasową Radę Stanu.

Jednocześnie zjazd potępia te metody walki, jakie podejmują niektóre organy

prasy w zwalczaniu P. S. W. i P. O. W.


